
Kraków, 7 Marca 1896. Rok XIII.

Organ c. i  Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.
Prenum erata w raz z p rzesy łk ą  p ocztow ą w ynosi: w  p ań stw ie  

a u s tr . ro czn ie  6 z łr. w. a ., p ó łr . 3 z łr. w. a., vy W ks. poznańsk iem  
i ca łem  p ań s tw ie  n iem . roczn ie  12 m arek , p ó łr . 6 m arek , w k ró le ­
stw ie  po lsk iem  roczn ie  (i rubli, p ó łr . 3 rub le . Dla pp . O ficyahstow  p ryw . 
roczn ie  4 z łr  w. a. P o jedynczy  n u m e r 12 ct. w . a. C ena in se ra tu  od 
m iejsca  w iersza  dw u łam o w eg o  d la  cz ło n k ó w  T ow . o k ręg  p re n u ­
m eru jący ch  „T ygodnik* 4  cen ty , dla w szystk ich  innych  8 cen tów .

„Tygodnik rolniczy11 w ychodzi w  S o b o tę  każdego  ty g o d n ia . 
N ie fra n k o w an y ch  listów  n ie  p rzy jm u je  się . R e k la m a cy e  nie- 

o p ieczę to w a n e  n ie  p o d leg a ją  o p łac ie  pocz to w ej. M anusk ryp ta  w in n e  
być o p a trzo n e  p o d p isem  a u to ra ;  n ieu m ieszczonych  n ie  zw ra c a  się.^. 

Z am ó w ien ia  n a  „T ygodnik* i o g łoszen ia , p rzy jm u je  A dm ini- 
s tra c y a  „T y g o d n ik a"  przy  ulicy G arbarsk ie j, 1. 7, a r ty k u ły  zaś należy 
od sy łać  do  R edakcy i przy ulicy G arncarsk ie j 1. 5.

T reść: Z T ow arzy stw a  ro ln iczego -  Z wycieczki naukow ej w S andom iersk ie . -  O znajm ien ia . -  O g ło szen ia  (Ciąg dalszy). 

W iadom ości h a n d lo w e .

Z Towarzystwa rolniczego.
W  dn iu  2 6 -g o  lutego b. r. odbyło  się posiedzen ie  

K om ite tu  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego k rakow skiego , w  któ-  
r e m  wzięli u dz ia ł  nas tęp u jący  c z ło n k o w ie :

P rz e w o d n ic z ą c y :  P re ze s  T o w a rz y s tw a  F ranc iszek

lir. Mycielski.
W icep rezes i  pp.: P rof .  d r .  Józef  Milewski i Karol

Gzecz.
C złonek ho n o ro w y  T o w a rz y s tw a  ra d c a  W ład y s ław  

S truszkiewicz.
C z łonkow ie K om ite tu  pp.: Prof.  dr. L eopo ld  A d a -  

m e tz ,  S tefan  K o nopka ,  prof. dr.  Ju liusz Leo, Alfons 
L ip p c m a n ,  p ro fe so r  W ładys ław  L ubom ęsk i ,  dr. W i to ld  
Milieski, S tefan  R o m e r ,  Karol h r .  Scipio, Zdzis ław  hr. 
T arnow sk i  i W ład y s ław  Żeleński.

C z łonkow ie K om ite tu  ja k o  p rezesi T o w a rz y s tw  
rolniczych okręg, lub  ich zastępcy, pp.: S tan .  D ąm bsk i 
(Rzeszów),  S tan is ław  D un in  (W adow ice)> M aryan  Dy- 
dyński (Wieliczka), prof. dr. A n ton i Górski (Brzesko), 
S tan is ław  O staszew sk i (Jasło),  dr.  A nton i S erafm sk i 
(Bochnia),  Jan  Skirl iń-ki (Kraków), J a n  h r .  T a rn o w sk i  

(Mielec).
C złonkow ie komisyi, pp.: Ignacy P ien iążek  i Mikołaj 

lir. Rey.
P o  zagajen iu  o b rad  przez p rezesa ,  w iceprezes  prof. 

Milewski zdał sp ra w ę  z o b r a d  k o n g r e s u  r o l n i ­

c z e g o  w W iedniu .  M em oryał K om ite tu  naszego  ro z ­
d a n o  cz łonkom , a rezolucye, uch w a lo n e  n a  kongresie , 
z n a jd u ją  się w ra m a c h  tegoż m e m o ry a łu .  Delegaci nasi 
p rzem aw ia li  w sp ra w a c h  organiz&cyi k redy tu  rolniczego, 
oraz p rze k a z a n ia  dz iedz ic tw a synow i za życia ojca, w y­
kazując, że to o s ta tn ie  byłoby u  nas  n ie s to sow nem , r ó ­
wnie  ja k  i p o n o sz en ie  now ych  w y da tków  n a  u b e z p ie ­

czenie życia.
N as tęp n ie  hr .  Rey w  im ien iu  Kom isyi,  w ybranej  

do  sp raw y  zam ie rzonego  p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  
o d  w ó d k i ,  p r z e d k ła d a  m a te ry a ł  do m ającego  się wnieść 
m em orya łu .  P a n  P ien iążek  s treszcza w nioski Komisyi 
w n as tępu jących  p u n k t a c h :

1. T o w a rz y s tw o  roln icze krakow sk ie  u w a ż a  p o d ­
niesienie p o d a tk u  od  w ódki za szkodliwe dla k ra ju  

naszego.
2. W  raz ie  gdyby m im o tego rz ą d  chciał p r z e p ro ­

w adz ić  podn ie s ien ie  p o d a tk u  od  wódki, to  ró w nocześn ie  
i ró w n o m ie rn ie  o p o d a tk o w a ć  na leża łoby  wszystkie inne 
n a p o je  w yskokow e.

In n e  p u n k ty  o d n o sz ą  się do  ogólnego z a s to so w a ­
n ia  wysokości kon tyngen tu  do rzeczywis tej konsum cy i;  
do  jego rozdz ia łu  m iędzy obie po łow y m o n a r c h i i ; do 
ro zd z ia łu  ko n ty n g e n tu  m iędzy  gorze ln ie  ro ln icze a  p rz e ­
m ysłow e ; do  rozdz ia łu  między po jedyncze  gorzelnie ro l ­
n icze ;  do u n o rm o w a n ia  bonifikacyj; do o zn a cz en ia  n a j ­
w łaściwszego czasu zgłoszeń n a  ro cz n ą  k am p an ię ;  w resz-
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cie do usunięcia obecnych uciążliwości w sprawach m a­
nipulacyjnych.

Po  dłuższym rozbiorze tych żądań i po uchwaleniu 
punktów  zasadniczych, wybrano komisyę, złożoną z pp.: 
Karola Czecza, prof. Górskiego i Ignacego Pieniążka, 
w celu zredagowania odpowiedniego memoryału.

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa rolni­
czego oznaczono na  maj, przed lub zaraz po obradach 
Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń, a jednocześnie 
uchwalono, by zaproponow ać Ogólnemu Zgromadzeniu 
z a n i e c h a n i e  o b c h o d u  j u b i l e u s z o w e g o  50 
letniego istnienia Towarzystwa.

Na Ogólne Zebranie Tow arzystw a gospodarskiego 
galicyjskiego, mającego się rozpocząć w dniu 2 marca 
r. b., delegowano pp.: wiceprezesa Stanisława Hom o- 
lacsa i S tanisława Jędrzejowicza.

Na wniosek sekcyi hodowlanej powzięto nas tępu­
jące u ch w a ły :

Na zapytanie W ydziału krajowego, dlaczego w p o ­
wiecie nowotarskim nie zostało dotychczas w prow adzo­
ne l i c e n c y o w a n i e  b u h a i ,  o które upomina się 
R ad a  powiatowa, odpowiedzieć: że Komitet w lis topa­
dzie roku 1892 przedłożył szczegółowy program  co do 
w prow adzenia  Ustawy licencyjnej, który przez wysoki 
Wydział krajowy zatwierdzony został, a według którego 
licencyowanie w powiecie nowotarskim m a nastąpić 
dopiero w roku 1899; że w każdym razie z licencyowa- 
niem w tym powiecie wyczekiwać należało zupełnego 
ustania grasującej tam  zarazy płucnej u bydła; że wresz­
cie przez wybicie znacznej ilości bydła wskutek zarazy, 
nie było tam odpowiedniego materyału do licencyo- 
wania. Z tych więc pow odów  Komitet uprasza  wysoki 
Wydział krajowy o pozostanie przy potwierdzonym już 
poprzednio  planie.

W skutek reskryptu Namiestnictwa w sprawie udzie­
lenia subwencyi 500 złr. na doświadczenia s z c z e p i e ­
n i a  b y d ł u  t u b e r k u l i n y ,  postanowiono prosić prof, 
dr. Bujwida o wystosowanie odpowiedniego pisma do 
c. k. instytutu naukow ego weterynaryjnego w Wiedniu, 
z zapytaniem co do używanego tam  postępowania  przy 
szczepieniu, a po otrzymaniu odpowiedzi, uprosić dra  
Bujwida do ułożenia program u przyszłych doświadczeń 
w myśl wezwania Ministerstwa rolnictwa.

Uchwalono, by prosić p. d ra  H erm ana  Czecza o 
jak najrychlejsze wskazanie osobistości, któraby w miej­
sce ks. Hamerlaka m ianow aną być mogła z a s t ę p c ą  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  w k o m i s y i  l i c e n c y j n e j  
na  okręg bialski.

W sprawie mianowania z a s t ę p c ó w  d o  k o ­
m i s y i  l i c e n c y j n e j  na  powiat żywiecki, uchwalono 
porozumieć się z Towarzystwem  rolniczem okręgowem 
w Białej.

Wydział Rady powiatowej w Chrzanowie m a być 
zawiadomiony, że powiat tamtejszy podzielony został na 
d w a  o k r ę g i  l i c e n c y j n e ,  z których w okręgu krze­

szowickim przewodniczącym komisyi jas t  p. Baranowski, 
w okręgu zaś chrzanowskim p. Żeleński.

Postanow iono wnieść do Wydziału krajowego p o ­
danie o p o d z i e l e n i e  p o w i a t u  l i m a n o w s k i e g o  
n a  d w a  o k r ę g i  l i c e n c y j n e ,  z których północny 
obejmować ma 12 gmin z największą ilością bydła, 
okręg zaś południowy resztę gmin. W  komisyi licen­
cyjnej pierwszego okręgu m a być przewodniczącym p. 
Stefan Romer, a zastępcą p. Tadeusz  R o m e r ;  w d ru ­
gim okręgu przewodniczącym p. A dam Żuk Skarszewski, 
zastępcą p. Jan Marszałkowicz.

M emoryał Tow arzystw a rolniczego styryjskiego 
w s p r a w i e  s o l i  b y d l ę c e j  przekazano p. Konopce 
do zbadania  i sprawozdania  na najbliższem posiedzeniu 
Komitetu.

Odpowiedź W ydziału krajowego w sprawie zało­
żenia s t a c y j  o g i e r ó w  w  powiecie krakowskim p rz e ­
słano Towarzystwu rolniczemu okręg, tegoż powiatu, 
oraz postanowiono, by w lipcu r. b. wnieść ponow ne 
podanie do Komisyi krajowej dla spraw  rolniczych.

Postanowiono, by po uchwaleniu budżetu p. Ale­
ksandrowi Dąmbskiemu udzielić b u h a j a  r a s y  w s c h o -  
d n i o - f r y z y j s k i e j .

Podanie  p. Grzimka o t a k i e g o ż  b u h a j a  zała- 
twionem zostanie po obejrzeniu obory jego przez pana  
inspektora  hodowli.

Podan ie  o założenie w Komornikach o b o r y  z a ­
r o d o w e j  b y d ł a  k r a j o w e g o  uwzględnionem zo­
stanie przy rozpisaniu konkursu.

Podanie  wniesione n a  ręce Zarządu głównego 
Kółek rolniczych o u d z i e l e n i e  b u h a j a  dla Kółka 
rolniczego w Brzezinach, odstąpiono Towarzystwu rol­
niczemu okręg, w Mielcu.

Polecono p. inspektorowi hodowli zbadanie, czy 
b u h a j  r a s y  p i n z g a u s k i e j ,  umieszczony u pana 
Czechowskiego, jes t  tak już ciężki, iż nadal użytym być 
nie może.

Nadesłany przez Wydział krajowy odpis r e s k r y ­
p t u  w s p r a w i e  l i c e n c y o w a n i a  b u h a i ,  przekazano 
p. inspektorowi do przejrzenia i zdania sprawy na  n a j­
bliższem posiedzeniu.

Nadesłaną przez Towarzystwo roln. morawskie 
b r o s z u r ę  pod tytułem „Die Viehversicherung“ p rze ­
słano p. Piotrowskiemu.

G a z e t ę  p. H. Lóssla Grundbesitzer-Zeitung p r z e ­
kazano sekcyi administracyjnej.

Zgodzono się na  przedstawienie Wydziału Rady 
powiatowej w Chrzanowie, by w y ł ą c z y ć  z l i c e n -  
c y o w a i a  g m i n y ,  w których niema odpowiedniego 
materyału do licencyowania.

Na odnośne zapytanie magistra tu  miasta Krakowa 
odpowiedziano, iż z pow odu małego popytu na konie, 
uw aża Komitet j a r m a r k  j e s i e n n y  w Krakowie za 
zbyteczny.



TYGODNIK ROLNICZY.

Po złożeniu przez pana  Konopkę sprawozdania 
z broszury ,,Denkschrift des Central-Ausschusses der k. k. 
Landwirtschafts- Gesellschaft f i ir d a s  Herzogthum Salzburg 
uchwalono wysłać okólnik do Towarzystw rolniczych 
okręgowych z zapytaniem co do miejscowości, w k tó ­
rych w ostatnich latach panow ała z a r a z a  p y s k o w a  
i r a c i c o w a ,  oraz co do środków, stosowanych w ta ­
kim razie przez władzę i ich uprawnienia  w ramach 
ustawy.

Uchwalono następujący projekt z u ż y c i a  s u b -  
w e n c y i  na popieranie hodowli bydła w r. 1896. 
Towarzystwom roln. okręg, na zakupno bu-

hai dla bydła włościańskiego . . . .  8.000 złr. 
Towarzystwom roln. okręg, na premiowanie

b y d ł a ..............................................................  3.700 „
Na zakunno buhai do obór zarodowych . . 1.800 „
Na c ie lę c ia rn ię ......................................................... 3.500 „
Pensya, dyety i koszta podróży p. inspektora 1.500 „
Portorya, stemple, telegramy i druki . . .  135 „
Koszty d e l e g a c y j ...................................................  50 „
D o d a t e k ...........................................................................500 „
Asekuracya obór zaradowych. . . . . .  65 „
N i e p r z e w i d z i a n e  600 „

Razem  19.850 złr. 
Uchwalono wysłanie petycyi do Ministerstwa, by 

poświadczenia Towarzystw rolniczych okręg, w celu 
uzyskania dla członków swoich o p u s t ó w  f r a c h t o ­
w y c h  przy sprowadzaniu  nawozów handlowych, n a ­
sion i kain itu , obejść się mogło bez poświadczeń s ta ­
rostwa i przełożonych gmin lub obszarów dworskich, 
oraz by Towarzystwom  roln. okręg, przysłużało prawo 
r o z d z i e l a n i a  m i ę d z y  c z ł o n k ó w  s w o i c h  k a i -  
n i t u z pominięciem zwykłych formalności.

Kilka spraw  przyjęto do wiadomości.
Następne posiedzenie Komitetu odbędzie się po 

rozpoczęciu wykładów dla praktycznych gospodarzy 
w Studyum  rolniczem Uniwersytetu Jagiellońskiego, za­
tem 17 m arca popołudniu.

Z WYCIECZKI NAUKOWEJ W SANDOM IERSKIE.
Napisał

d e . S t e f a n  P a w l i k .

(Ciąg dalszy).
Z Zochcina wyjechaliśmy ku M a l ic o m .  W  drodze 

zatrzymaliśmy się w poblisko położonem miasteczku 
po wiato wern O p a t o w i e ,  celem zwiedzenia starożytnych 
zabytków, które przetrwały burze i ciosy czasu.

W  miasteczku zauważyliśmy z przyjemnością chrze­
ścijańską piekarnię i katolicki sklep; nieszczególną drogą 
»polską" podążyliśmy w stronę Malic.

Na dosyć znacznem podniesieniu już zdała widniał 
kościół malicki, zkąd też praw dopodobnie  nazw a Malice
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kościelne, a tuż obok niego dwór w obszernym, nader  
pięknie położonym i ze znajomością rzeczy i gustem 
urządzonym ogrodzie, który na miano parku zasługuje. 
Doczekawszy się gospodarstwa, którzy byli zajęci przy 
pracach na folwarkach, powitani i ugoszczeni nad wyraz 
gościnnie, rozpoczęliśmy zwiedzanie Malic.

M a l i c e  z folwarkami A d a m ó w  i Ż u r  a w ni  ki, 
st m ów ią własność pp. Stanisława i Jana M. P..., którzy 
dzierżawią przylegający majątek jenera ła  Anienkowa 
Niekisiałka duża (400 m.). Do całości gospodarstwa 
zaliczyć wypada dobra  Leszczów, będące własnością 
Józefa M. P..., profesora wyższej szkoły rolniczej w Du- 
b lanach, a administrowane obecnie łącznie z całością 
(2145 inorg.) przez brata  (Józefa M. P...) p. Stanisława, 
wychowańca politechniki ryskiej. Majątek cały, z wyjąt­
kiem Żurawnik, jest  w rękach rodziny od lat kilkudzie­
sięciu, a od lat 20 umiejętnie prowadzony osobiście przez 
matkę obecnych właścicieli, p. Pomorską.

Gleba w całych dobrach jest pochodzenia lóssowego, 
w Leszczkowie częściowo cięższa, przeważnie lekka 
glinka, łatwa do uprawy i przepuszczalna. Podłoże czę­
ściowo trzeciorzędne piaski, częściowo, jak  w Leszczko­
wie, dewońskie łupki i margle, jednakże tak  głęboko 
położone, iż nie wywierają wpływu na własności gleby. 
Analiza chemiczna charakteryzuje małą  zawartość kwasu 
fosforowego i w apna. Położenie pól faliste, spadki miej­
scami znaczne.

Majątki te oddalone od najbliższej stacyi kolei 
iwangrodzko- dąbrowskiej Ostrowiec o 25 kilometrów, 
od stacyi Nadbrzezie galic. kolei Karola Ludwika o 22 
kilometry. Miasteczko powiatowe Opatów (8000 miesz­
kańców), oddalone o milę, jest  miejscem zbytu dla mąki 
z parowego młyna w Malicach, zresztą głównym odbiorcą 
różnych produktów  obydwóch majątków jes t  W arszaw a. 
Wszystkie produkty gospodarstw a nabiałowego i wogóle 
t z. kobiecego gospodarstwa, znajdują chętnych nabyw ­
ców w Warszawie. Dawniej sprzedaw ano spławiane 
zboże do Gdańska, ostatni t ransport datuje się z roku 
1883, obok tego sprzedawano do młynów, położonych 
w pobliżu Opatowa i znanego młyna braci Rekerrnann 
w Radomiu.

Szereg rotacyj, które poniżej podajemy, charakte­
ryzuje częściowo kierunek produkcyi opisywanych go­
spodarstw .

Dominium Malice. Folwark Malice kościelne:
A. Gospodarstwo s w o b o d n e  na obszarze 225 

morgów, skierowane głównie do następujących rotacyj:
1. Pszenica XX.
2. Jarzyna— ziemniaki.
3. Koniczyna—jęczmień.
B. Rotacya t. z. „ b u r a c z a n a *  obejmuje 10 pól 

po 10 m orgów:
1. Pszenica na nawozie stajennym (15 wozów 

po 20 ct. =  300 ct.).
2. Koniczyna czerwona.



76

3. Buraki cukrowe (30 wozów po 20 ct. == 600 
ct.; 3 ctr. superfosfatu 18%).

4. Jęczmień.
5. Pszenica (300 ctr. nawozu stajennego).
6. Wysadki buraków i marchwi pastewnej, cebuli, 

kapusty (3 ctr. superfosfatu).
7. Jęczmień z koniczyną czerwoną.
8. Koniczyna czerwona.
9. Buraki cukrowe (600 ctr. nawozu stajennego, 

3 ctr. superfosfatu, w części saletra).
10. Bobik.
G. Oddzielne kawałki poza rotacyami pod końskim 

zębem, kapustą, marchwią i burakami pastewnymi, wresz­
cie 6 morgów lucerny.

Folwark Adamów:
A. Rotacya główna obejmuje 15 pól po 24 morg.

1. Ugór XX w połowie sieczenica.
2. Pszenica.
3. Groch.
4. Żyto.
5. Owies, podsiewany koniczyną mieszaną na 

pastwisko.
6. Pastwisko XX.
7. Pszenica z koniczyną białą.
8. Koniczyna biała na ziarno.
9. Żyto.

10. Bobik XX.
11. Pszenica (3 ctr. superfosfatu 18%).
12. Ziemniaki.
13. Jęczmień z koniczyną czerwoną.
14. Koniczyna czerwona.
15. Pastwisko.
B. Przydwórzowe kawałki 4 (po 2 morgi); z tych 

na dwóch lucerniki, trzeci pod marchwią pastewną XX 
(lub po lucernie), na czwartym koński ząb po lucernie X.

Folwark Żurawniki:
A. Rotacya główna 10 pól po 15 morgów.
1. Pszenica XX. 2. Ziemniaki. 3. Jęczmień z ko­

niczyną czerwoną. 4. Koniczyna czerwona. 5. Pastwisko 
ugór. 6. Pszenica XX. 7. Groch. 8. Żyto. 9. Owies z ko­
niczyną. 10. Koniczyna biała na ziarno.

B. Poletka przydomowe 4 po 2 morgi.
1. Lucerna XX. 2. Buraki pastewne, marchew. 

3. Jęczmień. 4. Koński ząb X.
Lucernisko trwa 4 —5 lat i w tym okresie przy­

chodzą: 1. Buraki po nawozie XX, 2. Koński ząb i 3.
jęczmień.

Celem uzupełnienia obrazu produkcyi Dominium 
Malice podajemy rezultaty za rok 1895/6.

Z ebrano: pszenicy 1700 k., żyta 600 k., jęczmie­
nia 800 k., grochu 300 k., bobiku 300 k., owsa 1700 
k., łubinu 100 k., gorczycy 40 k., koniczyny b. 60 k., 
przelotu (Anihyllis vulneraria) 90 k., koniczyny czerw. 
25 k., buraków cukrowych 2030 k., ziemniaków 2800 k.,

marchwi pastewnej 1000 k. (z m. po 200), buraków 
pastewnych 3000 k. (z m. po 300 k.); nasienia marchwi 
25 ctr. po 100 funtów ros. (marchew biała olbrzymia 
z zieloną główką), nasienia buraków pastewnych 35 ctr. 
(Mammuth, Elvethams, Oberndorfer żółty i Lejtowickie 
żółte), cebuli żytawskiej 50 k., fasoli 8 k., cykoryi ma­
gdeburskiej 50 k. (z % morgi), maku niebieskiego 7s 
koi ca.

W dzierżawie folw. Niekisiałka duża, obejmujący 
400 morgów (z tego 115 poddzierżawionyeh), na nastę­
pujące rotacye:

A. Rotacya dolna 6 pól po 39 morgów.
1. Pszenica 600 d r .  XX. 2. Groch, okopowe. 3. 

Żyto, jęczmień. 4. Owies w części z koniczyną białą.
5. Koniczyna biała na ziarno, czerwona, buraki cukro­
we (10 m. na pełnej dawce nawozu stajennego i 18% 
superfosfacie). 6 Sieczenica, bobik, pastwisko, jęczmień.

B. Rotacya górna 7 pól po 7 morgów.
1. Pszenica 600 ctr. XX. 2. Groch. 3. Żyto 4. 

Owies. 5. Koniczyna czerwona. 6. Ziemniaki 400 ctr. X.
7. Jęczmień.

G. Trzy oddzielne poletka czteromorgowe pod 
kapustą, burakami pastewnymi i sieczenica (mieszanką).

Produkcya rolna folwarku Niekisiałka za r. 1895/6 
wynosi: Pszenicy 380 k., żyta 150 k., jęczmienia 300 k., 
grochu 150 k., bobiku 100 k., owsa 100 k., buraków 
cukrowych 500 k., ziemniaków 700 k., buraków paste­
wnych 300 k., marchwi 200 korcy.

Jak z powyższego widzimy, różnorodność gleby i 
położenia wyzyskana 7 rotacyami, którym przydzielono 
większe obszary, w każdym zaś folwarku spotykamy 
rotacye t. z. przydwórzowe (przydomowe), mające głó­
wnie na celu produkcyę znaczniejszych ilości karmy 
zielonej itp. W rotacyach następstwo uprawianych roślin 
racyonalne, dawki nawozowe odpowiednio rozdzielone, 
całość świadczy o inteligencyi administratora-współwła- 
ściciela, a wyniki wykazują dobitnie, iż umiejętność sto­
sowana do praktycznego celu, daje błogie w swych 
skutkach owoce. Uprawa mechaniczna roli staranna, 
inoże cokolwiek zapłytka, czego dostatecznie wytłóma- 
czyć nie można. Ściernie pokłada się jak najrychlej, 
prawie wszystkie pokłady odwraca się przed zimą. 
Obornik jest głównym materyałem nawozowym, pod 
niektóre płody używa się nawozów pomocniczych. Obor­
nik bywa konserwowanym pod inwentarzem i wprost 
ze stajen w pole wywożonym.

Celem zmniejszenia ryzyka uprawia się w poszcze­
gólnych rotacyach różnorodne odmiany zbóż i okopowych. 
Pszenice: sandomierka, kostromka; jęczmiona: Hanna 
i Goldene Melonen, sprowadza się co roku w oryginalnem 
ziarnie, a drugi plon bywa sprzedawanym. Następujące 
odmiany ziemniaków bywają w rotacyach uprawiane: 
Achilles, Blaue Riesen, Magnum bonum, Deutscher 
Reichskanzler, Alkohol, Cebulki saskie żółte, Białe by­
dlaki, Zimostronki, Cebulki saskie różowe i Early rose.
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P. S tan is ław  M. P...  za jm uje  się h o d o w lą  pszenicy 
sa n d o m ie rk i ;  selekcyjna pszen ica  „ sandom ierka"  w ydała  
w  r. 1895 z m org i 18 korcy. —  O prócz  tego u p ra w ia  
w s z k ó ł k a c h  zboża, t r a w y  i okopow e,  a mianowicie.

J ę c z m i o n a :  S c h w arze  ta r ta r ische ,  Ju w e l ,  Be- 
s te h o rn ,  D iam an t,  W e iz en  o d e r  Edel ,  P fa n e n ,  V ie rze i- 
ligę Kaiser,  Sechszeilige S o m m er ,  H ollandische,  I talie- 
n ische, M andrchu re i ,  G oldene Melonen, K innekulla , R e is  

od  F acher .
P s z e n i c e :  S an d o m ie rk a ,  K o s lro m k a  (P u ła w k a  

W ysokolitew ka),  P u ła w k a  z D ankow a,  Victoria, P łocka ,  
M odliborzycka, N ew  Jersey, S q u a re  h ae d e ,  F ra n k en s te in .

T r a w y  (na nas ien ie) :  R a jg ra s  angielski,  I acey, 
R a jg ra s  włoski, R a jg ra s  francuski,  W iklina  łąkow a,  Lisi 
o g on ,  K o s trze w a  owcza, L a th y ru s  silvestris i R d e s t  

sachaliński.
Z i e m n i a k i :  Prof.  dr. Holdefleiss, Om ega, Gaezai,  

G erm an ia ,  Maikonigin, W ilhelm  K orn ,  Globus, P rofeso i  
Kuhn, King B a lo tou r ,  B ow ross ia  G eheim r, Thie l,  I m p e ­
ra to r ,  K ing Kydney, B ruce ,  Gelbe R ose ,  V ictoria  A u g u ­
sta, C h a r te r s  8 -W o c h e n ,  Dr. von  Lucius. C h a m p io n ,  
IJeegens Bisquit ,  K a ise rm  A ugusta ,  W eltw u n d er .

Zw róćm y się obecn ie  do p r o d u k c y i  z w i e r z ę ­
c e j ;  sk ład  in w e n ta rz a  żywego D om inium  Malice illu- 
s lru je  n a m  n a s tę p u ją c a  t a b e l k a :
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Malice kościelne 1 4 40 30 40 30 — — 100 32

Żuraw niki -- — — — 30 5 — — — 6

A d am ó w -- — — — — 7 32 600 — 8

Niekisia łka -- - - 16 40 14 6 — — 16

R azem 1 4 56 30 110 56 38 600 100 62

O prócz  w ym ien ionego  in w e n ta rz a  u trzy m u ją  w Ma- 
licach rozliczne ga tunk i d r o b i u : kury, p an ta rk i ,  kaczki, 
gęsi, indyki, n ak o n iec  GO uli pszczół.  H odow lą  tak  zw a­
nego d ro b n eg o  inw en ta rza ,  do k tórego  trzodę ,  d ró b  
i pszczoły zaliczamy, za jm uje  się p. P o m o rsk a ,  p o d o ­
bnież i g o sp o d a rs tw e m  nab ia łow em . P o d p a s a n y  d rób  
zna jdu je  chę tnych  n ab y w c ó w  w W arszaw ie ,  m as ło  i sery 
m a ją  ró w n ież  zapew n iony  zbyt w stolicy.

K row y m ięszane  bez w yraźnego  k ie ru n k u  p o k ry ­
w ają  obecn ie  S im m e n th a l e m ; ow ce w części Negretti  
czystej k rw i — 200  m a te k  rocznie  byw a p o k ry w a n y ch  
O xtord  S h ire d o w n e m . Jagn ię ta  roczne  pó łkrw i sp rze d a je  
się n a  w io s n ę ; jagn ią t  N egretti  około 50  sztuk. K ie ru ­
n ek  hodow li ow iec zm ien ia  się s topn iow o ,  w obec  niskich 
cen w ełny  p rze jśc ie  do rasy  mięsnej j e s t  zupe łn ie  uza -  
sad n io n em .  T rz o d a  rasy Y o rk s h ire ;  p o d p a s a n e  sztuki

sp rz e d a w a n e  byw ają  p rzew ażn ie  n a  miejscu  k u p co m  
z Łodzi,  częściowo zaś po okolicznych ja rm a rk a c h .

S ta d n in a  p ó łk rw i,  obecnie  og ierem  rasy  P inzgau  
zdąża ją  do uzyskan ia  silnych roboczych  koni.

W ogóle  zauważyliśmy, iż in w e n ta rz e  żywe są  s t a ­
ran n ie  u t r z y m y w a n e :  b ra k  łąk  (w całych Mulicach 56 
m. łąk dw ukośnych  i 20 m. p as lew n ik ó w )  uzup e łn io n o  
o b sz e rn ą  u p r a w ą  pas tew nych  na roli, czy to w ro tacyach  
głównych, czy też w  tak  zw anych  przydw órzow ycli .

W  sk ład  in w e n ta rz a  m a rtw e g o  w c h o d z ą : Loko-  
m obila  8 -m io k o n n a  z bu k o w n ik ie m  do koniczyny Victor 
i m łocarn ią  zbożow ą, 4  m nie jsze m łocarn ie  m aneżow e ,
3 żniwiarki (Mac Cormiek, W o o d a  i Jh o n s th o n ’a), s iewnik 
rzędow y  Saxonia ,  2 rzu to w e  (B ee rm an a  i Eckerta) ,  g r a ­
b iark i T ige r  i t. d. P ług i sy s tem u C ichow skiego, o raz  
wszelkie n a rz ęd z ia  do u p ra w y  roli, wozy itp. w yrab ia ją  
we w łasnym  zarządzie .

W iększy p rzem ysł rolny re p re z e n tu je  m ł y n  d a ­
wniej w odny, obecnie p a r o w y  (m ach ina  o sile 75 koni), 
p rze rab ia jący  rocznie  10.000 korcy żyta i 5000  korcy 
p sz en ic y ;  m ą k a  tegoż m łyna zna jdu je  zbyt w S a n d o ­
m ie rzu ,  O p a to w ie  i O s tro w cu ,  oprócz  tego w dw óch  * 
w łasnych  p i e k a r n i a c h  w O patow ie .

Z ab u d o w a n ia .  D w ór w Malicąch b a rd z o  ła d n ie  p o ­
łożone, p rz y p o m in a  u rzą d zen iem  i ro zk ła d em  d aw n e  
szlacheckie dw ory . W szędzie  znać um ie ję tną  i s ta ra n n ą  
rękę pracow ite j  i czcigodnej gospodyni,  a obfitość k w ia ­
tów  świadczy o zam iłow an iu  pan i dom u. Żywo p rz y ­
pom nia ły  mi się s łow a w ieszcza:

„W id ać ,. . .  Że w tym  dem u dostatek mieszka i porządek.
Bram a na wciąż otw arta przechodniom  ogłasza,
Że gościnna i wszystkich w gościnę zaprasza".

W  ogrodzie  o ran ż e ry a  i t re jbbaus ,  w sadzie  b a r ­
dzo  p iękne  m łode  szczepy, a  w szystko ręką  p. P o m o r ­
skiej sadzone ,  ja rzyny  począw szy  od najdelikatn ie jszych  
aż do  zw ykłych,  dalej pas ieka,  a  u  pod n ó ża  góry s a ­
dza w k a  dla drobiu .

Z a b u d o w a n ia  g o spoda rsk ie  po łożone  w bliskości,  
rozk ład  b a rd z o  dogodny , z ok ien  d w o ru  w idać s ta jn ie  
i gum na ,  m im o to „nie słychać o b ó r  we dw o rz e" .  
S ta jn ie  m u ro w an e ,  kryte g o n te m ; s todo ły  na  s łupach  
m u row anych ,  częściowo pod  s ło m ą ;  w reszc ie  szopy  na 
n a rz ęd z ia  i m achiny  — wszyslko raz em  w ziąw szy s ta ­
r an n ie  u t rzy m an e .  P ięć  „czw oraków " dla czeladzi ra -  
cyonaln ie  u rzą d zo n y ch  u zu p e łn ia  z a b u d o w a n ia  w Ma- 
licacli.

K rescencya  nie mieści się w s to d o ła c h ;  „użątek" 
s taw ia ją  w  brogi okrągłe , m ieszczące 35 —50 kóp zboża. 
O krągłe  b rog i  i w ia trak i  u ro zm a ica ją  bez leśny  obraz  
sa ndom ie rsk iego .

S to su n k i  robo tn icze  i w ynag rodzen ie  czeladzi p o ­
d o b n e  jąk  w Leszczkow ie,  k tóry z kolei zwiedziliśmy.

(Dokończenie nas tąp i) .

— <-OvK>-1=#s —



TYGODNIK

O Z N A J M I E N I A .
Zapowiedziane ogłoszeniem z dnia 25-go stycznia

b. r., L. 138 wykłady dla rolników praktycznych odbędą 
się w Collegium iuridicum przy ulicy Grodzkiej, w n a ­
stępującym p o rz ą d k u :

Poniedziałek 16 marca.
Godz. 9. Prof. L u b  o m ę s k i :  „Zmiany w rolnictwie 

S tanów Zjednoczynych północnej Ameryki w os ta t­
nich dziesiątkach la t“.

Godz. 10 do 12. Prof. dr. A d a m e t z :  „Podział ras 
bydła rogatego ze szczególnem uwzględnieniem 
czerwonego bydła polskiego “.
Wtorek 17 marca.

Godz. 9. Prof. dr. G o d l e w s k i :  „Najnowsze badania  
nad  wyzyskiwaniem azotu atmosferycznego przez 
rośliny".

Godz. 10. Prof. dr. L e o : „O wpływie syndykatów na 
rolnictwo francuskie".

Godz. 11. Doc. dr. J e n  ty  s :  „O nawozowej wartości 
mąki kostnej i mąki żużlowej".
Środa 18 marca.

Godz. 9. Prof. dr. G o d l e w s k i :  „Najnowsze badania 
nad wyzyskiwaniem azotu  atmosferycznego przez 
rośliny".

Godz. 10. Zast. prof. A j d u k i e w i c z :  „O najnowszych 
sieczkarniach".

Godz. 11. Prof. dr. W a l e ń  t o  w i c  z:  „O przyczynach 
niepłodności u zwierząt domowych".
Czwartek 19 marca.

Godz. 9. Prof. L u  b o m  ę s k i :  „W jakich warunkach 
korzyść przynieść mogą zielone nawozy w naszym 
kraju".

Godz. 10. Prof. dr. L e o :  „O przesileniu rolniczem 
w Niemczech na podstawie ostatnich ankiet". 

Godz. 11. Prof. dr. A d a m e t z :  „Najnowsze badania  
nad żywieniem bydła rogatego.

Godz. 12. Doc. dr. J e n t y s :  „O nawozowej wartości 
mąki kostnej i mąki żużlowej".
Piątek 20 marca.

Godz. 9. Prof. dr. G o d l e w s k i :  „Jaki pożytek może i  

rolnik odnieść z chemicznej analizy ziemi".
Godz. 10. Prof. L u  b o  m ę s k i :  „ W jakich warunkach i  

korzyść przynieść m ogą zielone nawozy w naszym j 
kraju".

Godz. 11. Zast. prof. A j d u k i e w i c z :  „O siewnikach 
do nawozu sztucznego".
Sobota 21 marca.

Godz. 9. Prof. dr. J a n c z e w s k i :  „O odporności 
drzew, szczepionych w różnej wysokości".

Godz. 10 do 12. Prof. S t e i n g r a b e r :  „Najnowsze 
zapatrywania na sposoby słodowania i p row adze­
nia drożdży w gorzelniach".
Program  niniejszy rozdaw anym  będzie na miejscu 

wykładów.

ROLNICZY.

L. 13.505.

O głoszenie.
Ponieważ w ostatnich czasach kilkakrotnie zawle­

czono zarazę pyskowo-racicową przez bydło, p rzezna­
czone do handlu z Galicyi do Szląska, przeto wydał
c. k. Rząd krajowy w Opawie ogłoszeniem z 9 lutego 
1890, L. 2763, następujące rozporządzenie :

1. Przywóz przeżuwaczy (bydła rogatego, owiec 
i kóz), przeznaczonych na handel, (z wyjątkiem zwie­
rząt na rzeź przeznaczonych) z Galicyi do Szląska jest  
wzbroniony. G. k. S tarostw a w Szląsku są jednak  u p o ­
ważnione od wypadku do wypadku udzielać pozwoleń 
na przywóz bydła rogatego n a  opas z niezapowietrzo- 
nycli powiatów Galicyi.

2. Zwierzęta przeżuwające, przeznaczone na rzeź 
wolno przywozić z Galicyi do Szląska tylko koleją, 
z wyjątkiem do Bielska (Bielitz), dokąd wolno bydło 
rzeźne pędzić.

Przywiezione bydło rzeźne ma być wprost z d w o r­
ca kolejowego zaprow adzone do rzeźni, lecz nie wolno 
go prowadzić do innych stajen lub tam, gdzieby mogło 
sie zetknąć z bydłem miejscowem.

Zwierzęta rzeźne przywiezione do rzeźni w m ia­
stach : Bielsko, F reudenlhal,  Jagerndorf, Cieszyn i O p a ­
wa, muszą być wybite w ciągu 5 dni, zaś w innych 
miejscowościach w ciągu 48 godzin.

Co do przewozu świń z Galicyi do Szląska obo­
wiązują nadal postanowienia, ogłoszone rozporządzeniem 
tutejszem 26 sierpnia 1895, L. 71.036.

Przekroczenia  niniejszego rozporządzenia  będą 
karane na podstawie ustawy z 24 maja 1882 (Dz. u. 
p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lutego 1896.

Sprostowanie. W  Nr. 9 Tygodnika roln. na str. 69 
w drugiej szpalcie wiersz 6 od góry ma być w miejsce 
„folwarkowego" — „faktornego“ .

 --------

Ogłoszenia.
Administracya dóbr Bielany-Łęki (poczta Kęty)

ma na sprzedaż

owies do siewu Ringles-Progress
sprowadzony w roku 1894 od F rom era  z Pesztu  po 
cenie 20 złr. za cetnar metryczny loco Peszt, dał 
w roku 1895 18 ziarn plonu w stosunku do wysiewu. 
Hektolitr ma wagi 55 kg., cena za cetnar metryczny 
wraz z workiem 9 złr. loco dworzec drogi żelaznej 

Oświęcim lub Kenty wedle żądania. (1-0)
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Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu
W  K R A K O W I E .  

Stan i obrót zboża w lutym 1896.
C.tm. kg.

Stan zapasów wogóle z dniem 31 stycznia 1896 .........................................................  18086-35

Zapasy szczegółowo z dniem 29 lutego 1896 :
P s z e n ic y ......................................................................................................................................6100.81
Żyta  . ' ......................................................................................................................................2390.82
J ę c z m i e n i a .......................................................................................................................... 5773.90
O w s a ...................................................................................................................................... 501.45
G r o c h u ..................................................................................................................................... 1139.96
F a s o l i ................................................................................................................................  1344.46
R z e p a k u ...........................................   311.67
W y k i ......................................................................................................................................... 1338 15
S iem ien ia  l n i a n e g o ................................................................................................................811.35
N asien ia  b u r a k ó w .......................................................................................................  46.30
M aku .  .......................................................................................................................... 200.23
K o n i c z y n y ..........................................................................................................................  271.96
G o r c z y c y .......................................................................................................................... 95 04
R ó ż n y c h ............................................................................ '    • • - l b O - l . i

Stan zapasów z dnia 29 lutego 1896 Razem 2 2 4 8 5 9 3

Stan i obrót warrantów.
896 r. w  obiegu  w a r ra n tó w  sz tuk  86 na  u b ez p ieczoną  w ar to ść  złr. 72.187. 

E sk o n tu w a n o  w lu tym  w b a n k a c h  na 5 %  w a r ra n tó w  sz tuk  SO n a  u b e z p ie c z o n ą  w a r to ść  złr. 68.837.
W y so k o ść  udzie lonych  zaliczek złr. 38.635.

Z dn iem  29 lu tego

T A  R  Y  FA .
Koszta magazynowe oraz procent od zaliczek, udzielanych przez Bank na w arran ty  za 100 ct. m. 

na przeciąg trzech  miesięcy.
S k ład o w e  od 100 ct. m. pszenicy  w w o rk a ch  a  ct. 02 m iesięczn ie  za 3 m iesiące . . złr. 6-—
P rzy jęc ie  (zniesienie, u łożen ie )  j e d n o r a z o w o ........................................................................................ złr. 2 —
W yjście (wyniesienie , złożenie n a  fury) j e d n o r a z o w o ................ .................................................. złr. l -50
B a n k  eskontuje w a rra n ty  w ys taw ione  przez  S k łady  k ra jo w e ,  zaliczając n a  ct. m. 100 pszenicy

p r im a  złr. 490, 5% , miesięcy 3 ........................................................................................... .....  ■ złr. 6 1 2
Złr. 15 62

Koszta za tem  sk ładow e, przyjęcia , w ydan ia  i p ro c e n t  od  udzie lonej zaliczki za trzy miesiące 
od 1 ct. m. pszenicy  w w o ra ch  w ynoszą  ct. 16.

Za zboże zsypane , z p o w o d u  że zab ie ra  dużo więcej m ie jsca  op ła ca  się od  1 ct. m. więcej ct. 01.
S uszen ie ,  szuflow anie,  wogóle czyszczenie, nasy p y w a n ie  i regu low an ie  w o ró w  ect., w y k o n an e  

s to sow n ie  do  daw anych  p o leceń ,  z p o w o d u  po trze b y  zużycia p rzy  w ykonan iu  tych ro b ó t  więcej 
czasu, za tem  i większej siły roboczej,  r ac h u je  się o so bno .

P o r to ry a  lis tow e, s tem ple ,  przesyłki p ró b e k  — w edług  kosztów.
W  raz ie  p rze s łan ia  zboża kole ją  — do s ta w ien ie  w a g o n u  =* 100 ćt. m. do  m ag azy n u  przez

kolej ct. 60.



80 TYGODNIK ROLNICZY.

Z arząd  P rz^ szo w a  (p. Limanowa)
s p r z e d a j e

koniczynę szwedzka
bardzo ładną i dobrze oczyszczoną

po 50 złr. za 100 kg. z workiem bru tto  loco dworzec 
Limanowa. (3-3)

TRAWA MIODOWA
(llolcus lematu*)

własnego zbioru z obszaru dworskiego Borówna, nasienie świeże 
i pewne na grunta suche lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa lat kilka. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4  złr. w . a., przy zakupnie naraz i<> korcy 
dodaje sie korzec bezpłatnie, na wagę lO O  kg. 3 0  zlr. 
Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, skład nasion 

«  Bochni. ( 5- 10)

Zarząd dóbr w Rudniku
poleca o ile zapas s ta rczy :

Nasienie buraków pastewnych czerw onych raam u 
tów  lub żółtych Eckendorfskich po cenie złr. 20 za 
100 kg., przy odbiorze 50 kg. w mniejszych ilościach 
po 25 ct. za 1 kg.

Ziemniaki do sadzenia, po oryginalnych w gatunkach 
M aercker, prof. Sitensky (duże niebieskie), Dołęga, R adca 
Thiel lub M agnum bonum  po cenie złr. 3 za 100 kg. 
loco stacya w Rozwadowie, bez worka.

W I A D O M O Ś C I
C e n y  p ro d u k tó w

L. 4988/III.
OBWIESZCZENIE.

Wiosenny

JARMARK NA KONIE
w  Krakowie.

W dniu 10 marca 1896 r. rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy ja rm ark  na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarm ark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami i na 
placu, a konie znajdą pomieszczenie w tejże ujeż­
dżalni, tudzież w stajniach prywatnych, w domach 
zajezdnych i hotelach.

Dnia 10 marca 1896 r. (we wtorek) odbędzie 
się główny ja rm ark  na konie włościańskie na placu 
„ Groble".

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,
dnia 11 lu tego  1896 r.

4 - 5-4

H A N D L O W E .
w złr. za 100 kg.

Pszenica .......................
Ż y t o ............................
Jęczm ień . . . .
O w i e s .......................
Groch .......................
F a s o l a .......................
B o b i k .......................
W yka . . . . .
T a ta r k a .......................
P roso  .......................
J a g ły ............................
K ukurudza . . .
R zepak .......................
Chm iel za 56 kg. . 
Koniczyna n Czerw. 
Konicz. nas. b iała . 
Kon. nas. szw edzka 
Siano z łąk . . .
Siano z koniczyny .
S ł o n i a .......................
K artofle hektolitr . 
O kow ita 75— 95° .

„ kont. . .
M a s ł o .......................

Kraków
z dnia 3/3

od ! do I

7-30
6-50 
5-70 
5-80
7—

5--
T -
5--

11 - -

32—
35—

3-40
2-50
1-60

.60-

! • -

7-75
7—
6-30
6-40

10—
12—

5-50 
8 '—
6—  

13—

46—
6 0 —

3—  
3-60 
2'60 
2 '— 

S O -

l-lO

Tarnów
z dnia 28/2

od do

7-40
6-30 
5-75
5-50
7-50

5'20

6-50 
5-50

6 . -

8-50

2-30

2-20
1-80

7-60
6-50 
6 5 0  
6-—
8-50

5-40

7'-
6 ' -

7--
9--

2-50

2'30 
2-— zalOOkg

Lwów
z dnia 29/2

od do

7-40 
6 30
4-80
5-50
6 - -

4'50
5—
6-50

5-25
8-30

28—  
30-—
30—

7-80
6-60
6-25
5-90 
9—

4-70
5'25
6-70

5-50
8-60

45-
60--
42 ,

12-

nowa

Rzeszów
z dnia

od do

65

Wiedeń
z dnia 29/2

od do

7-25 7-75
6-75 7-05
5-40 8-50
6-60 6-80
7-25 12-50

__.__
6—

__ .

6-50
6-50 6-75
6— 6-25

10-50 12—
4 7 0 4-80

10-40 10-50
25— 92—
36— 45—
45— 65—
45— 72—

2-30 3-30
2-40 2-50
2-— 2-50

14-70 14-80

Odpowiedzialny red ak to r i w ydaw ca Alfons Lippom an. W  drukarni Związkowej w Krakow ie, pod zarządem  A. Szyjewskiego.


